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CENY OGŁOSZEN: 
Ze ; wiersz milimetrowy przed 
30 groszy, w tekście 35 groszy, 
za teketem 25 groszy, Ogłocze” 
nia tabelaryczne 50 proc. a wię- 
teczne 25 proc. drożej, Drobne 
ogłoszenia po 5 --- 10 gróery za 
wyraz. Najraniej | zał. 
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1 tys. tobofników polskich wydalonych bedje  Liktojdacja zamachu na Litole. 


z granic 


WARSZAWA, 15. 9. W 
październiku i listopadzie 
r. b. oczekiwane jest przy- 
bycie do Polski 70.000 ro- 
botników sezenowych, wy- 
siedlenych przez rząd nie- 
miecki na mocy porezu- 
mienia z rządem polskim. 
W celu zbadania przepro- 
wadzonej akcji przygoto- 
wawczej na przyjęcie ta- 
kich mas wysiedleńców, 


Niemiec. 


wyjechał 8 b. m. minister 
pracy i opieki społ. p. Jur- 
kiewicz na punkty granicz- 
ne i etapowe, gdzie zwie- 
dził poczynione przygoto- 
wania. Chodzi tu o domy 
noclegowe, oddziały Banku 
Polskiego dła wymiany pie- 
niędzy, ułatwienia w kon- 
troli paszportów, w ruchu 
kelejowym i t. d. 
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Ratastrofalne zatrucie ryb © Olle. 


KRAKÓW, 139. W nocy z 
3-go na 4 go b. m. zostały ry- 
by zupełnie wytrute w rew. 
VI i VII rzeki Wisły przez 
madpłynięcie zatrutych wód 
edpływami z fabryk z rzeki 
Przemszy. 

Na brzegach Wisły leżą pe 
obu stronach rżeki wytrute ry- 
by, twerzące ze swych mas 
konserwację echronną jej brze- 
gów, reszta zaś popłynęła z 
prądem wody. j 

Ludność wsi nadwiślańskich 
rzuciła się do zbierania zatru- 


tych ryb i d 
cych akwa z prądem rzeki, 
które późnićj sprzedawała w 
okolicach Oświęcimia, Chrza- 
nówa, Zatora a nawet aż do 
Krakowa doterły zatrute ryby. 

Kempetentne władze muszą 
zbadać stan katastrofy, wyrzą- 
dzenej przez wpuszczenie za” 
trutych wód, a przedewszyst: 
kiem wydać zakaz wzpuszcza- 
nia zatrutych wód do rzek, 
aby zapobiec podebnej kata- 
strofie w przyszłości. 


lamach na witekonsua włoskiego W Pargźl. 


PARYŻ, 13.9. Osebnik nie- 
znanego nazwiska, przypusz- 
czalaie włoch, strzelił w kos- 
sulacie włoskim kilkakretnie z 
rewolweru do hr. Nardini, wi- 
cekensula, raniąc go ciężke. 
Mardercę aresztowano. 


PARYŻ, 13.9. Postrzeleny w 
konsulacie włeskim wicsken- 
sul hr. Nardini zmarł wskutek 
ran. Wypadek w konsulacie 
miał przebieg następujący: Ra- 
no o godz. 9 min. 30 przybył 
do konsulatu pewien iutcresant 
; zażądał widzenia się z wice” 
konsulem. Wobec nieobecności 
wicekonsula interesant ten cze- 
kał na jego przyjście. Wpro- 
wadzony wreszeie do gabinetu 
wicekonsula, po jego przyjściu, 
nieznajomy odrazu strzelił doń 
dwukrotnie, raniąc go w prawą 
rękę i lewą pierś, Zabójca uei 
łował zbiec, lecz został schwy- 
tany przez funkcjonarjuszów 
konsulatu oraz pełniącego tam 
służbę policjanta. Sprawca 
mordu, zapytywany o motywy 
jego czynu, odmówił udziele- 
nia odpowiedzi, O ile wiade- 
mo, domagał się on kilkakrot- 


"mie od wicekonsula Nardiniego, 


aby ten wyjednał u władz włos: 
kich udzielenie paszportu. za* 
granicznego bawiącej we Włe- 
szach żenie ząbójcy, który. jak 
się zdaje, jest emigrantem włos- 
kim. 

PARYŻ, 13.9 Zsbójca wice- 
kensula włoskiego hrabiego 
Nardiai, zaprewadzeny do ko- 
misarjatu pelicji, destał ataku 
nerwowego, wôbec czego prze 
wiezieno go do szpitale. Le- 
karz dyżurny ©dmówił jednak 
przyjęcia go na kurację i za- 
stosował tylko zastrzyk morfiny. 
Po powrocie do komisarjatu 
atak nerwewy zabójcy ponowił 
się. W kieszeniach ubrania za- 
bójcy znalezione kilka doku 
mentów, m.i. kartę abonamen* 
tową na koleje włoskie, na 
której jednak nazwisko i ryso* 
pis posiadacza zostały wyma- 
zane. Stan zabojcy jest ciągle 
ten sam, odmawia on odpowie- 
dzi na wszelkie pytania. Do- 
wiedziawszy się o morderstwie, 
Poincare nieobecny w Paryżu, 
polecił szefowi swego gabinetu 
wyrazić ambasadorowi wios- 
kiemu ubelewanie. 


konferencja czterech wielkich mocarstw. 


GENEWA, 13. 9. „United 
Press“ donosi, że włoski pod- 
sekretarz stanu Dio Graadi 
zwrócił się w imieniu Musse- 
liniego do Brisnde, Streseman- 
na i Chamberlaina z propo- 


zycją zwołania konferencji mi- 
nistrów 4«ch mocarstw, na któ- 
rej miałyby być omówione naj- 
ważniejsze problemy. 

onferencja ta ma się odbyć 
we Włoszech. 


łapania płyną 


WILNO, 13. 9. Późną nocą 
nadeszła z Kowna wiadomość, 
że opublikowane tam urzędo- 
we doniesienie o zabiciu  głó- 
wnego erganizatera puczu, pe” 
sla na sejm, socjal -demokratę 
Mokalskiea, w czśsie walk z 
wojskami rządowemi. Mokal- 
skis zabarykadewał się w do- 
mu i odstrzeliwał się żołnie- 
rzom, lecz zestał zakity. Przy 
zabitym znaleziene 20.008 litów 
zrabewanych w oddziale Ban- 
ku Litwy w Taurogach. 

Z tych samych źródeł ko- 


wieńskich podają, że zbiegli 
de Wilna i obecnie tam znaj- 
dujący się dwaj secjal - demo- 
kraci Popłauskas i Kiedyś rów 
nież zamieszani byli w spisku 
organizowanym w mieście O- 
lita. Ponieważ policja zawcza- 
su wykryła spisek. pesłowie ci 
ratowali się ucieczką de Polski. 

W  Taurogach aresztowano 
dotychczas sto osób. Ko- 
wnie dokonane są masowe a- 
resztowania wśród socjal- de- 
mokratów i ludowców - lauti- 
ninków. 


Przywódcy powstania na Litwie umknęli zagranicę. 


GDAŃSK, 13. 9. Z Kowna 
denoszą: Przywódcy powstania 


Jitewskiego w Taurogach kap 


Majus, profeser Sokalnas i pe- 
wien żyd nieznansgo nazwiska 
zdołali, jak dənosi guberna- 
torstwo kłajpedzkie, uciec de 


wielkich lasów  Jurburskich, 
skąd, mimo że lasy zostały 
otoczone wojskami, udało im 
się umknąć dwoma samo 
chodami zagranieę. Komunikat 
nie podaje za jaką granicę, 
niemiecke, pruską czy polską. 


Kronan Jaskinia mordu © Leningradzie. 


Sąd sowiecki wydał znów 9 wyroków śmierci., 


MOSKWA, 13. 9. Lenin- 
gradzki sąd wydał wyrok w 
procesie oskarżonych o rzeko- 
meszpiegostwo na rzecz Anglji. 
Rezpraws trwała zaledwie dwa 
naście godzin. 

Na roxstrzelanie skazani zo” 


stali: Gajer, Walicki, Georg i 
Afanasji Chłeposzynowie, Gruz- 
dew, Szmering, Tall i bracia 
Kunicynewie Nieradow. 

innych oskarżonych skazano 
na więzienie Część uniewin- 
niono. 


Pisma Gonosz, ŻE... 


— 20 b. m. przybędzie do 
Częstechewy 550 pielgrzymów 
z Wesifalji i Nadrenii. 

— W listopadzie br. edbędzie 
się w Rzymie czwarty kengres 
nauczania gospedarstwa do- 
mowege. 


— Firma Farmana, której sa- 
molety pełnią komunikację po- 
wietrzną Paryż —Lendyn, wpre- 
wadziła neweść w postaci kon- 
certów skrzypcowych, które 
będą uprzyjemniały pasażerom 
padróż. De kencertów tych zo- 
stał zaangażowany nasz rodak 
Michał Kossowski. 


— Ustawa © grzebaniu zmar- 
łych w Polsce została już u- 
zgodniena pemiędzy poszcze- 
gólnemi ministerjami i wkrótce 
znajdzie się na porządku dzien: 
nym obrad rady ministrów. 


— Niebawem ma być wpro- 
wadzone w Polsce nowe od- 
znaczenie specjalnie dla ofice- 
rów pod nazwą: „Krzyż służby 
oficerskiej“. 


-— Dnia 22 b. m. przybywa 
do Krakowa prezydent Rzpltej 
i zapawi tam 2 dni. 


— Do Warszawy przyjechał 
p. Ullen, naczelny dyrektor a- 
merykańskiej firmy Ullen et 
Co., która w kilku miastach na 
terenie Rzeczypespolitej wyko- 
nywa roboty kanalizacyjne, we: 
dociągowe, buduje rzeźnie itp. 

P. Ullen przybył, aby prze- 


konać się o konjunkturze, pa: 
nującej w Polsce, albowiem ka 
pitał amerykański coraz bar- 
dziej interesuje się rynkiem 
inwestycyjnym w Polsce. 


-- Magnat naftowy . Doheny 
zapłacił ;12 miijonów dolarów 
kary, na którą został skazany 
za nieprawne nabycie terenów 
naftowych Elk Hills. 


— Z Kowna donoszą 0 ka- 
tastrofie samochodowej. Z po- 
wodu pęknięcia hamulca, jadą- 
cy eałym pędem samechód, 
przeładewany pasdźerami, ru- 
nął do rowu, przyczem 10 osób 
zostało zabitych a 7 ciężko 
rannych. 


— Stan zdrowia ministra Za- 
leskiego polepszył się do tego 
stopnia, że- minister będzie 
mógł wyjechać do Genewy w 
bieżącym tygodniu. 


— Sprawa rezerw zbożowych 
pozostaje dotąd w zawieszeniu. 
Komitet do tworzenia rezerw 
zbożowych oczekuje na zniżkę 
een zboża, które dotąd prze- 
wyższają ceny na rynkach za- 
granicznych.-Od potanienia zbo- 
ża zależeć będzie rozpoczęcie 
akcji w tej dziedzinie. 


— Min. skarbu zaprzecza 
wiadomości, podanej przez jed- 
no z pism warszawskich, jako- 
by piezes banku pol kiego p. 
Karpiński, miał ustąpić, a miej- 
sce jego miał objąć jen. Krze- 
miński. 
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— W Warszawie przy ulicy A 


Litewskiej na mieszczącą się 
tam kawiarnię dokonano zu- 
chwałego napadu. Trzech na: 


pastników, którym towarzyszyła 
kobieta, pe wszczęciu awantury 


zdemolewali urządzenie cukier- 
ni, powybijali szyby, przyczem 
steroryzewawszy obsługę ka- 
wiarnianą i gości, zabrali kil- 
kaset złotych i zbiegli. 


— Pomiędzy Rzeszowem a 
Jasłem usiłewane w sobetę w 


nocy dokonać zamachu na po: 
ciąg. Nieznani sprawcy położyli — 


na szynach kilka kamieni 
znacznych rozmiarów. Jadąca 


wkrótce potem drezyna komisji 


kolejewej natknęła się na ka- 
mienie, wskutek czego wysko- 


czyła z szyn i uległa rozbiciu. 
Starszy radca kelejowy, inż. © 
oraz S 
inż. Lachowski odnieśli ciężkie 


Heschel, dr. Batkowski, 


kentuzje. 


Ujęto sprawcę, w osobie 16- 
letniego Szyńca, który przyznał 


się de zbrodni, ale mie chciał 
podać motywów swego czynu. 


— We wsi Karniszewice, pod 


Pabjanicami, wybuchł groźny - 
pożar. Wezwana straż pożarna 
w Pabjanicach wyjechała na 


miejsce pożaru. W czasie szyb- 
kiej jazdy jeden z wezów wy- 
wrócił się, przygniatając kilku 
strażaków. Jeden z nich Bąk 
został zabity, drugi ciężko 
ranny. 


Giełda. 


Warszawa, 13 9. 


Notowsgia urzędowe: 
Warszawa del. 8.9! 
Newy-jerk 8.93 
Lendyn 43.49 
Faryż 35.07 
Wiedeń 126.06 
Praga 26.5! 

Włochy 48.68 
Szwajcarja 172.50 
Holandja 358.48 
Boi. War. pr. ob. 8.92 


Tendencja: bez zmiany. 


Akcje. 


Bank Dyskontowy 133,50 
Benk Handlowy 123.00 
Bank Pois 136,00—133,25—137.00 
Siła i światło 113 00—116.00 
Gosławice 70,00 
Cukier 4,80—4,85 
55,90 

Wsgiei 92,09 
Lilpap. 28,75 
Modrzajów 8,90—8,85 
Oetrowieeio 98,02—99,00 
Parowowy 57,08 
Pociek 2,65—1.99—2,00 
Starachowiee 62,50—62,25 
Zyrardów 17,00 
Barkowałć 3 25—3,30 
Spirytus 3,00 

Tendeoncja 
mocniejsza. 


REKLAMA -- 
jest dźwignią 
handlu!!!. 
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słabsza, pod koniec * 


- Z chwilą powstania wol- 
nej i niepodległej Ojszyzny, 
' zmieniła się zasadnicze 
rola muzeum narodowego 
= w Rapperswilu, tej cichej 
= i pięknej mieścinie szwaj- 
= carskiej nad jeziorem Zu- 
= pyskiem. 

; Jakkolwiek z jednej stre- 
= my polacy w Szwajcarji 
przyzwyczaili się do niego 
_ i przykrą im jest myśl, że 
= w Rapperswilu braknie nie- 
= długo tej cząstki Polski, 
_ jaką dla emigrantów na- 
= szych przez wiele iat było 
= to muzeum narodowe, to 
_ z drugiej strony przyznać 
" bezwzględnie trzeba, że z 
= bogatej bibljoteki i jedy- 
= nych w swoim rodzaju 
|| zbiorów więcej będziemy 
| mieli pożytku w zmartwych- 
= wstałej Polsce, aniżeli na 
- obczyźnie i do tego w kra- 
ju dla zwykłego Śmiertel- 
nika niedostępnych z ge- 
 wsdu trudności paszzorio* 
wych i wysokiego kursu 
waluty szwajcarskiej. 
-Pozostałe w Szwajcarji 


' zbiory muzealne nie dają 
/ dziś zresztą stanowczo te- 
go obrazu Polski, jaki za- 
_ granicy muzeum pelskie 
= dać powinno. Rapperswil 
posiada niewątpliwie caly 
szereg pamiątek, sercu na- 
szemu drogich i dla naro- 
du naszego cennych, ale 
są to pamiątki niewoli. 
Muzeum polskie zagranicą 
powinno dzisiaj albo dać 
całkowity obraz wolnej Pol- 
ki, albe też lepiej wcale 
nie istniec. 

- Temi względami zdaje 
się powodewariy, rząd o- 
becny zdeeydował się na- 
reszcie przenieść muzeum 
rapperswilskie do kraju. 
"Tak zresztą brzmiała wela 
fundatora muzeum hr. WŁ. 
Platera i w tym kierunku 
sejm ustawodawczy w TO- 
ku 1921 powziął odpowied- 
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; ż Yveling Rambaud i E. Piron. 
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Lekarz, by przerwać tę sy- 
_tuację drażliwą, pożegnał się i 
odszedł. 

Cecylja, uszczęśliwiona ©- 
/statniemi jego słowami, wkrót- 
ce przecież straciła humor. 
_ Zdawało cię jej, Że Rene, 
zwracając się do Marceli, „był 
| wzruszony i że słowa jego 

płynęły z głębi serca. 
| Biedna dziewczyne! tak uro- 
| cza, tak serdeczna, tak 
_ gwięcająca się, zaczynała wstę” 
owsć na swą kslwarję bo: 
ka 
- Dziwne niekonsekwencja lo- 


su sprawiła, że Rene, mając 
przed oczyma dwie młode 
| dziewczyny równie piękne, 


| zwrócił się do przyrzeczonej 
komu innemu, a pominął wol- 
ą, która byłaby tak szczęśli- 
a, gdyby był na rią skiero- 
al swą uwagę. > 
W scoren Renego wzęsetsła i 


po-. 


MOTU 


(i ... 
nią uchwałę. Jak ostatnio 
podała prasa, wysłannicy 


rządu pilnują już w Rapper- 
swilu pakowania tych zbie- 


"rów, które w najbliższym 


czasie przybędą de War- 
szawy. 

O ile bogate zbiory ksią- 
żak i rękopisów (w 760 
pakach) z muzeum rapper- 
swilskiego przeznaczone są 
dla bibljoteki wojskowej w 
Warszawie, jako czasowy 
depezyt, aż do chwili pow- 
stania bibljeteki narodowej, 
— o tyle nierozstrzygniętą 
jest jeszcze kwestje, gdzie 
ulokewane być mają właś- 
ciwe zbiory muzealne. 
bejmują one 22 tys. rycin, 
około tysiąca obrazów i 
akwareli, z górą 500 rzeźb 
i przeszło tysiąc przedmio- 
tów pamiątkowych. 

Warszawa nie posiada 
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procesów pa GE które po” 


gma- 


swilu. W swoim czasie za- 
biegał o nie Lublin, lecz 
miasto to również nie ma 
odpowiedniego lokalu. Na 
Wawel przeznaczone są 
zbiory krakowskiego mu- 
zeum narodowego. 
Natomiast Poznań gotów 
jest oddać na pomieszcze- 
nie zbierów z Rapperswilu 
stary ratusz, a miasto 
wzięłoby na ' się jeszcze 
część kosztów transportu. 
Historyczny, przepiękny ra- 
tusz poznański tworzyłby 
rzeczywiście godną oprawę 
dla tego rodzaju pamiątek. 
Za Poznaniem przema- 
wia jeszcze argument, że 
zbiory rapperswilskie zna- 
komicie wemocniłyby pod- 
waliny kultury polskiej na 


zachednish, zagrożonych 
rubieżach naszej Rzeczy- 
pospolitej. / 


Lapakieganie chorobom zawodowym i ich zwalzanie 


W sprawie polskiej uetawy 
o zapobieganiu chorobom za- 
wodowym i ich zwalczaniu w 
swoim czasie rząd zapowie- 
dział wydanie odpowiedniego 
rozperządzenia prezydenta Rze- 
czypoapolitej. 

Rozporządzenie to ukazało 
się dopiera w dniach ostatnich, 
a mianowicie w „Dieaniku 
staw" z dnia 8 bm. i obejmuje 
17 artykułów. W myśi art. | 
zu choroby zawodowe uważa- 
ne są „choroby ostre lub prze 
wlekłe, powstające wskutek 
wykonywania pewnego zawo 
du, z istoty danej pracy lub z 
powodu wsrunków, w których 
się ona odbywa”. 

Wykaz chorób zawodowych 
ustalić ma rozporządzenie wi- 
nista spraw wewnętrznych o- 


raz ministra pracy i opieki 
społecznej. 
Celem zwalczania  cherób 


zawodowych wydane zostaną 
przepisy sanitarno hygjericzne. 
Ponadto mega być wydane za- 
kazy uiywania przy pracy 
pewnych szkodliwych surow- 
ców, m:aterjałów, produktów 
lub maszya, stosowania szkodli- 


rozwijała się coraz bardziej 
milość dla Marceli, jak roślina 
troskliwie hodowana w cie- 
plsrni. 

Ale młody lekarz starannie 
ukrywał ją w sobie i lękał się, 
by jakiekolwiek słowo, lub 
spojrzenie, nie zdradziło jego 
tajemnicy 

Marcela Hauteclair, idealnie 
piękna i niezmiernie bogata, 
stała dla niego za wysoko. Nie 
śmiał wznieść ku niej wzroku. 
Nie posiadzł nic, co upoważ: 
niałoby go do starania się © 
rękę istoty tak doskonałej, ani 
tytułu, ani pałacu, ani majątku, 
ani stanowiska społecznego. 

Nachodziły go czasemi chwi- 
le odwagi. Wtedy miał ochotę 
biec do fabryki, zobaczyć się 
z p. Heuteclair, wyznać przed 
nim swą miłaść dla Marceli, 
przysiądz mu, że uczyni z niej 
żonę szczęśliwą, dumną ze 
«wego męża, jak była nią ze 
swego ojca. i 

Ale wkrótce  lękliwość i 
skromność owładały nim zno“ 
wu, szeptały mu o niedorzecz- 
ności takiego zuchwalstwa i 
cała jego odwaga rozwiewała 
się. Wtedy uśmiechał »'ę do 


siebie i z geryczą i politewa- 
niem. 
Innego redzaju przestrach 


wych metod pracy, względnie 
stosowanie ich tylko pod ści- 
śle określonemi warunkami, 
Art. 5 rozpsrządzenia nakla- 
da na lekarzy obowiązek zgła- 
szania stwierdzonych w czasie 
badania chorób zawodowych. 
Zgłoszenia takie mają być- 
skierowane do powiatowej wla- 
dzy administracyjnej, która w 
charakterze władzy sanitarnej 


_ przeprowadza dochodzenia, ce- 


lem ustalemia diagnozy lekar 
skiej i pochodzenia choroby. 
W zakładach pracy, w których 
rodzaj zatrudnienia naraża 2- 
soby tam pracujące na chore- 
bę zawedewą lskerz powista- 
wy z urzędu winien przynsj 
muej raz na rek prreprowa- 
dzać badanie urządzeń fabry- 
cznych i warunków produkcji. 
Powistowa władza sdministra 
cyjna eraz inspektorat pracy 
wydaje rarządzenia zmierzają- 
ce do usunięcia przyczyn, któ- 
re wywsłują choroby zawodo 
we Rozporządzenie nakłada 
na lekarzy powiatowych i na 
inspektorów pracy obowiązek 
zachowania ścisłej tajemnicy 
co do urządzeń technicznych i 


wstrząsał go jednocześnie od 
stóp do glowy.. 

Wi:dział, że hrabina de Vil- 
legente i Fabjan dwa razy na 
tydzień przepędzali wieczory u 
peństwa Hauteclair i rozumiał 
cel tych wizyt stałych. > 

Fabjan, nie mogący dawniej 
opuścić bulwarów na jeden 
dzień nawet, teraz osiadł na 
wsi stale. Widocznie zalecał 
się Marceli i miał do tego pra- 
wo, jako narzeczony oddawna. 

Rene Duclos drżał ze stra- 
chu na myśl o tem małżeń” 
stwie. 

Mógł przeszkodzić mu, czyż 
nawet nie pewinien? 

Wtedy sumienie jego rozpo” 
czynało walkę z sercem. Pier- 
wsze przywoływało go do 
spełnienia obowiązku, do za- 
chowania święcie tajemnicy 
pacjenta. Drugie wołało: „Ależ 
to rzecz potworoa. Należy 
przeszkodzićtemu. Jeżeli chcesz, 
mie zaślubiaj tej dziewczyny, 
tak czystej, tak szlachetnej, tak 
ukochanej. Ale nie dozwól, by 
eddaną byla człowiekowi nie» 
godsemu jej, mogącenu prze” 
straszyć ją przy pierwszym 
parokayzmie, człowiekowi, któ- 
rego pieszczoty byłyby dla niej 
wstrętne. Byłoby to dla niej 
nieszczęściem, niczem niena: 


ROSSORAŻME. - 


znali przy badaniu zakładów 
pracy. Za zdradę tej tejemnicy 
grozi kara aresztu do 2 lat, 
zależnie od motywów, które 
stały się przyczyną przestęp' 
stwa. 

Wszystkie zarządzenia, do 
tyczące zapobiegania chorobom 
zawodowym i zmierzające do 
ich zwalczenia, musza być 
przez pracodawców ścisle wy 
konywane. Niestosowanie się 
de tych zarządzeń karane bę 


dawstwo raa 
kar dotkliwszych. 


Rozporządzenie z dnia 22 sA 


sierpnia b. r. nie marusza w 
niczem ustawy z dnia 25 lipca 
1919 r. o zwalczaniu chorób 
zakaźnych. 

Datę wejścia w życie po: 
wyższego dekretu oznaczono 
na dzień 8 marca 1928 r., wy- 
konanie zaś rozporządzenia 
pewierzone jest ministrowi 
spraw wewnętrznych oraz pra- 
cy i opieki spałocznej w poro’ — 


dzie grzywną do 3000 zł,  zumieniu z innemi zaintereso- 
wzgl. eresztem do 6 tygodni, wanemi ministerjami. 
o ile obowiązujące ustawo- 

DE” IRA CIETETEPYYZEOYETNCTEWA 


pasztety z miesa ludzkiego. 


Przygotowywał je w szynkowni syberyjskiej 93-letni 
zesłaniec. 


Zwarł na Ssberji deportowa* 
ny tam przed 60 laty 93 letni 
Rosjanin Dom szenko, który 
wkrótce po przybyciu na Sybir 
otworzył szynkownię, która za- 
słynęła w calej okolicy z do- 
skonałych pasztetów i kotletów. 

W szynku przebywali prze' 
ważnie podróżni. Zsuważono 
jednak wiełokrotnie, że goście, 
którzy weszli de gospody, uie 
opuszcznli więcej podwoi. Do 
miszenko, indagowany w tej 
sprawie, odpowiadał stereoty” 
powc: — Mój Boże, wszsk od 
jechali jeszcze przed świtem. 
Po śmierci szynkarza żandarmi 
dekonsli rewelacyjnego od- 


krycia, 

W olbrzymiej skrzyni znale- 
ziona 70 ludzkich szkieletów, 
a ponadto 6 beczek z wędzo- 
nem ludzkiem mięsem. Dotych - 
czis zdołano stwierdzić, że ów 
dobrotliwy Domiszenko upijał 
swe ofiary, a następnie je za 
rzynał. 

Słynne zaś pasztety i kotie. 
ry, chluba patelni szynkarza, 
które z apetytem konsumowa: 
li pedróżni były robione z mię 
sa ludzkiego. Śmierć ochroniła 
Domiszenkę od krwawej zem- 
sty, gniewem  pałających są: 
siadów. 


Wyrok na komunistów częstochowskich. * 


4, 3 ì 2 lata więzienia. 


Wieezorem © godz, ej i 
pół został w ub. poniedziałek 
ogłeszony wyrok, mocą które- 
go skazani zostali. Zygmunt 
ZŻylbersztaja i Chaim Lewen- 
sztejn po late więzienia z 
pozbawieniem praw; Juda Kra- 
kowski, Berak Brokman, Faj- 
wel Szyldhaus i Szymon Pręd- 
ki po trzy ista więziesia zast. 
dom poprawy; Juda Rychtyger, 
Lejb Markowicz, lcek Opo- 
czyński i Chaim Szyper po 2 
lata więzienia zast, dom po- 
prawy, przyczem _ wszystkim 
skazanym zaliczony został na 
poczet odbytej 'kary krótszy 
lub dłuższy areszt prewencyj- 
ny, przeważnie od 14 lutego r. b. 


Dalej sąd okr. piotrkowski 


postanowił obciązyć skazanych 
kosztami i epłatami sądowemi, 
dowody rzeczowe zaś, tj. skon- 
fiskowane u nich preklamacje 
kemunistyczne przesłać do 
min. spraw węwnętrznych, 

Na wniosek prokuratora Sąd 
postanowił utrzymać w macy 
środek zapobiegawczy co de 
oimiu podsądnych, odpowia: 
dających z więzienia, co zaś 
do Rychtygera i Szypera, od- 
powiadających z wolnej stepy, 
zmienić środek zapobiegawczy 
ma kaucję w wysokeści pa 
1000 zł., a do czasu złożenia 
tej kaucji obydwuch areszto- 
wać. 

Skazani, wszyszy młodzi 
rzemietlnicy żydowscy z Czę- 


A AN T e a en A a aaa 


prawionem, Nie powinienesjwa- 
hzć się, mając do wyboru in- 
teresy Fabjana, lub szczęście 
Marceli“. 

„Nie namyślaj się, mówił so- 
bie Rene. Czyż obowiązki mej 
profesji mogą nakazywać mi 
spoglądać obojętnie na zamie- 
rzone zabójstwo i nie przesz- 
kodzić spełnieniu ge? Nie, gdyż 
w takim razie stałbym się 
wspólnikiem zbrodniarza. A 
czyż to nie występek? Nie 
powinienem milczeć wobec 
mających nastąpić wypadków 


ij strasznej, zastawionej na 
Marcelę zasadzki. Milczenie 
meje ułatwiłoby spelnienie 


zbrodni. Ja jeden w tej chwili 
mogę ochronić ją od grożące- 
go niebezpieczeństwa. Jeżeli 
nie powiem, całe jej życie bę: 
dzie złamane, cała przyszłość 
zwichnięts] Niema co namy” 
śleć się dłużej, powiem i oca- 
lẹ ją!“ 

Rene, powziąwszy to posta” 
nowienie, odetchnął swobod' 
niej i udał się do fabryki. 

Hrabina de Villegente wie 
działa o częstych wizytach 
rałedego lekarze w domu p. 
Hasuteclsir. Pragnąc dla swego 
syna zdobyć koniecznie Mar- 
celę, jej posag i nadzieje w 
przyszłości, postanowiła roz’ 


mówić się z jej ojsem osta- 
tsezne. 

— Na kilka godzin przed 
śmiercią mego męża— oświad: 
czyła — przyrzekł mu pan 
oddać pannę Marcele msmu 
synowi, Fabjanowi. Od tego 
czasu upiynęło już trzynaścis 
miesięcyj Przybyłam przypom. 
nieć panu tę obietnicę. Syn. 
mój ma dwadzieścia sześć lat, 
zaś starsza córka pana dwa- 
dzieścia. Są więc już w wieku 
właściwym. Czy nie uważa 
pan, że powinniśmy już po- 
myśleć o ich połączeniu? 

— Dziękuję pani hrabinie za 
uczyniony mi zaszczyt. Nie 
zapomniałem obietnicy, o któ- 
rej przypomina mi pani. Uwa- 
żałem zawsze córkę moją za 
narzeczoną pana Fabjana i tak 
dalece, że w tym roku jeszcze 
odmówiłem trzem bardzo po: 
ważnym pretendentom do jej 
ręki. Nie chciałem nawet sla- 
chać ich oświadczyn. 


(c. d. n.) 
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stochowy, przyjęli wyrok spo 


pkojnie, naici" w dradze do 


więzienis wznosili okrzyki: 
„Nieeh żyje bunt robotniczy!" 
i „Precz z białym terorem!“ 


Eskorta policyjaa uepokajała 
wznoszących prowokacyjne @- 
kriy. | zsuręła  oromadzące 
się tłumy ciekawych. 


uz Ta OZ CEC, 


Głosy czytelników. 


Stosunki w firmie 


4 Biuro wiertnicze Łempicki i 


Ska w S-snowcu jest jedynym, 
a więc bezkonkurentcyjnym ze- 
kladem, mającym prace w ca- 
łe; Polsce. Nic też dziwnego, 
że należność za wszelkie wier- 


cenia firma oblicza sobie w 
dolarach. 
„Zaklady“ firmy mieszczą 


się w budach przy ul Jasnej, 
budy te jednak dają daleko 
większe dochody, niż wielkie 
gmacky hut i fabryk. 

Firma ta zalicza się do 
przedsiębiorstw górniczych. 
Gdy w roku 1924 przy zamia 
nie marek na zlote koptlnie 
obniżyły zarobki o 10 proc., 
wówczas i „Łermpicki i Ska" 
nie pozestał w tyle, Zdawa 
loby się więc, że płace bedą 
w tej firmie stosowały się do 
płsc w przemyśle górniczym, 
co zresztą potwierdził i pan 
dyrektor, który zaznaczył wy“ 
ruźnie, że pracownicy bez źnd 
nych strajków i bez związków o 
trzymają zawsze takie sume 
podwyżki, jakie przyzaane bę- 
dą w kopalnisch. 

Tymczasem od owej IG-cio 
procentowej zniżki dotychczas 

y 


„Łempicki i Ska“. 


place nie ulegiy żadnej zmia- 
nie. Robotnicy za l0 godzin 
pracy pebiereją 3 zł 30 gr, a 
rzemieślnicy od zł. 4 40 do 6.50. 


Toteż robotnicy udali się o 
pomoc do welaych związków 
zawodowych, które w dniu 13 
lipca wystąpiły z żądaniem 
zrównania płac z płacami, sto- 
sownnami w przemyśle górni 
czym, ale dotychczas zadnej 
odpowisdzi na wysunięte żę 
dania niema. : 

Więc czy naprawdę nie znaj 
dzie się ruda juka, by zmusić 
dyrekcję do zadośćuczynienia 
słacznym Żądeniom wyzyski 
wanego robstniks? W takiej 
firmie strajk nie pomoże, 2 co 
najwyżej skutex będzie taki, 
że kilku ajców rodzie postra- 
da pracę 

Pozostaje więc jedyna na- 
dzieja — w inspektorzcie pra 
cy, który powinien przecież 
umieć przetłumaczyć firmie, 
że wyzysk musi mieć pewne 
granice, 


H Wiiczak, 


b. ślusnrz w firmie 
„Łempicki i Ska”. 


Sprzyjająca pogoda niedziel: 
na zgromadziła licznie espe- 
rantystów z Soanowce, Dabro* 
wy, Będzina, Kstowie i dwóch 
gości z Czechosłowacji. 

Towzrzystwo rozłożyło się 
ped dębem na pięknej polance 
w Piekle, a delegaci cpowia” 
dali o kengrosie światowym w 
Gdańsku. 

Wspólny śpiew hymnu espe- 
i deklemacja slu- 
chaczki miejskiej szkoły wie- 
czorowej paony Slupowskiej 
nadały uroczysty nastrój wy- 
cieczce. 

Przeszło 1000 uczestników — 
mówił p. Czechowski — przy 
było do Gdańska, zby mani- 
festowsć- możność współpracy 
pokojowej. Nikt tam nie pytał 
o narodowość, rasę lub poglą- 
dy partyjne. Demokracja i duch 
wzajemnego zblitenia się pa 
noweły niepodzielnie. Delega 
ci z Ameryki, Japonji, Austzelji 
a Gbok również przybysze z 
małych kraików, witali kon: 
gies w językach narodowych i 
po esperancku. Oficjalni repre 
zentsnci ligi narodów i rządów 
już nie jednego lub dwóch, 
jak to było jeszcze przed kil: 


«ku laty, sle z kikusastu kra- 


jów przybyli, aby zamanifasta - 
wać, że dla spraw esperanta 
rządy ich poświęcają dziś u 
wagę, a często okazują czynne 
poparcie jak: Hiszpanja, Ja 
ponja, Niemcy, Austrja i in. 
Liczne csperantystki przyby- 
ły w kestjumach neredewych, 
co szczególnie na balu koatju- 
mowym robiło silne wrażenie. 


, Miaste Gdańsk wydało kar- 
ty pocztowe z napisami espe- 
sranckiemi dla uczczenia 48-le- 
cia esperanta websc csłego 
świata. Slynny Sepst przezna- 
czył najpiękniejszy plac, na 
który delegasi zwieżli ziemię 
ze swych krajów i zasadzili 
jubileuszowy dąk. Ceramenja 
ta o wyseee symbolicznym 
znaczeniu edbyla się przy 
śpiewach i przemówieniach. 
Wzruszającemi momentami by- 
ło rzucanie ziemi precz dele- 
gatów niewidomych  przyDy* 


maa 


Z życia esperantystów. 


łych w liczbie 60 na 
esperancki kongres. 

Ne jednym z posiedzeń kon 

grese delegaci st wierdzili jedno- 
glośnie, żeprzygatowany referat 
na temat jakoby istniejących 
djalektów w esperanto, jest zu” 
pełnie zbyteczny, gdyż nikt tych 
djalektów nie czuje. Natomiast 
odbyła się miła dyskusja kry- 
tykujące tych eeperantystów, 
którzy mieddbale wypowiadają 
zgłeski lub akcent, co jednak 
w żadmyma rezis rozumienia się 
nie utrudnia. 
, Na t. zw. letnim uniwerzy: 
tecie, odbywającym się przy 
każdy kongresie, prefessra- 
wie uniwerazytetów wygłosili 
rsfernty maukowe: o telegzafiji, 
o ujednseetajniemiu systemu 
moaeturaege i t p Odczyty o 
Wiedniu, Budapeszcie i An 
twerpji ilustrew=ne filmami. 
Nisktórzy z prelegentów ape: 
sjalnie nauczyli się esperanta 
przed kilku miesiącami. 

Koagres był zapreszuny na 
nastepne lata do Asaaryki, Hi- 
szpanji, Węgier, Dasji, Pelski 
i Niemiec. Po dłużezej dysku- 
sji zdocydawana, że w r. 1928 
odbedzie się on w Antwersji, 
a w r 1929 w Budapeszcie. 
Wobec tego Polska zapresiła 
uczestników ma rok 1929 do 
Poznania napekongresową świa 
towa wystawę rozwoju espe 
ranta i dla zapoznania się z 
przemysłem pelskim na tar- 
gach peznańskich. 

W Nismczech np. delegatów, 
jadących na kongres, zaprosiła 
firma Wertheim, gościła ish 
eały dzień w Berlinie, demon- 
strując swe wielkie magazyny. 
Urządzono też dla delegatów 
wycieczkę cereplanową, a mi 
nistrowie zapraszali na przyszły 
keagres  esperantystów do 
Berlina. 

Kongres 


swój 


zakończył się w 
Werszawie,  dekąd  delegeci 
pejsabuli aby złeżyć wieńce 
na grób twórcy Zameahofa. 
Po wysłuchania sprawozda: 
nia er. lngeter z Sosaowea 
stwierdził, że esperanto już 
dziś .wiema nieprzyjaciół, ale 
jest :co'cze wielu ludzi, a na 


Sesnewien. 


KING 


„corso“ 


Będzin. 


nie mogących u- 
wierzyć, aby sztucznym języ“ 
kiem można się bylo porezu- 


wet pism, 


miewać. Są to ci, którzy nie 
znają historji rozwoju espe 
ranie, jego genjalcie pomyśla- 
nej gramatyki i ruchu espe 
ranckiego, nic nie mającego 
wspólnego z polityką, wyzna” 
niem, ani szewińizmem. 

Delegat na kongres od mło» 
dzieży Zagłębia p. Wdowik, 
podzielił się wrażeniami, jak 
to po rocznej nauce esperanta 
w M. U. L. już musiał'się sa* 
modzielnie uporać z esperanr 
tem na kongresie, nie znając 
innych języków. Opowiada- 
mie wywołało przyjazną we 
sołość i upewniło zebranych 
o wartości esperania. 

Siedzący pod dębem wyciecz- 
kowieze postanowili nazwać 
dąb kengresowym. Również 
dla wyrażenia uznania magi- 
stratomm Sosnowca i Dąbrowy 
zs wprowadzenie esperanta do 
szkół podpisano adresy dzięk- 
czynne. 

Dla czechosłowackich gości: 
espersntystów, którzy przyje- 
chali na naukę do szzeły gór- 
uiczej w Dąbrowie postano- 
wione urządzić gościnny wie- 
czór 9-X r. b., z zaproszeniem 
esperantystów z innych kra- 
jów, ktorzy wezmą udział ko 


respondencyjnie. Na tym sa' 

mym wieczorze ędzie się 

wspólna fotografja. 
Samideano. 


Kronika. 
KALENDARZYK. 


Poda. Krz. święt. 


N. M. P. Bolesnej 


Wschód słokca 507. 
Zachód A 5.56. 


RADJO. 


Środa — 14 wrześniu. 


WARSZAWA. 


12.88 Sygnał czasu,  kemunikas lots 
aiczo- meteorologiczny, komunikaty P. 
A.T. nadprogram. 

15,80 Komunikat meteorol. i gospo- 
darczy. 

15.20 Przerwa. 

1626 Audycja dla dzieci. 

17.08 Nadpregrum, kemurikaty. 

17.15 Konsert popołudniowy. 

1835 Komunikaty PA.T. 

18.56 „Skrzynka pocztowa” 

1915 Rozmaitości. 

19.35 Odezyt o zakładaniu ehmielni- 
ków. 

20,068 K-munikat relniczy. 

20.30 Transmisja z Krakowa. 

24.06 Komunikat policji, sygnał cza- 
su, komunikat lotniczo moteorologicz- 
my, komunikaty „P. A. VT", oxdprogram 


KRAKÓW. 


Aga: dow dia deicei. 
g ransemicja z W š 
18.48 Ronacaliości,. AE 
19.00 Odezyt p. t. „Kopernik i jego 
heljre:ntryczny m=ch:nizm świata” 


- ©d poniedziałku 12-ge 
Przedsmak sezonu! Jeden z największych 


eatomięk o stu tourzuch (VIDOCQ) 


potężny dramat w 2-ch serjaca, 22 strach. Mruga serja aktów 12. 
W roli „Vidocą” słynny tragi 


nia r. b. i dni następne | 
 szlagierów francuskiej produkcji f 


k RE»£ NAWARE. i E 


©d czwartku 8-go do środy 14-go września b. r. 
Niebywały sukces kinematografjil 


Wielka Parada (Mili imieni) 


znakomity dramat współczesny w 14 aktach poświęcony 
i powszechnego pokoju ludów. 


W relach głównych: JOHN GILBERT i RENE ADORRE. 


19.30 @dezryt p. t. „Zjawisko świę” 
conia w żywej przyrodzie” 

20.00 Komunikaty. 

20 15 Odczyt p. t. 
Smetany. 

2930 Koncert poświęcony muzyce 
czeskiej 

2200 Trensmisja z Warszawy. 

22.30 Transmisja koncertu z restau- 
racji „Pavillon“. 


POZNAŃ. 


18.60 Notewania giełdy zbożowej i 
pioniężzej. 

13.15 Kencert erkiestry 57 p. p. 

17.30 Traneomisja koncertu z kawiar” 
ni „Wielkopelanka”. 

1960 Nsdprogram i komunikaty. 

19.10 4ta lekcja elementarnego kur- 
su języka francuskiego 

19.35 Komusiksty gospodarcze, 

19.55 Pegadanka „O ustroju społecz” 
nym Buł:arji" 

20.36 Transmisja koncortu z Krako- 


wa. 

2200 Sygnał czasu. 

22,36 Tranomieja koncertu z winierni 
„Carlton“ 


„O muzyce Fr. 


Ogóina. 
Sąd a święta żydowskie. 


Rabinat częstochowski zwrócił 
się do sądu okręgowego w 
Piotrkowie i sekcji edwoław- 
czej w Częstochowie z prośbą 
o niewyznaczanie na czas nad- 
chodzących świąt żydowskich 
Newego Roku i Dnia Pojesd- 
nania spraw, w których stro- 
ny, względnie świadkowie są 
wyznanie mojżeszowego. 


Z Basnowca. 


(e) Z komitetu ratunke- 
wego w 53osnowcu. Spra- 
wozdanie komitetu ratunkowe- 
go w Sosnowcu za czas cd | 
lutego do | lipca 1927 r: 

Wpływy: w lutym, marcu, 

wietniu, maju, czerwcu 6864 zł. 
47 groszy, 

Wydatki: Utrzymanie pun: 
któw odżywczych wraz z per- 
sonelem, lokalem i opałem: w 
lutyra 1943 zł, w marcu 2005 
zł, w kwietniu 1020 zł., w ma- 
ju 1027 zł, w czerwcu 939 zł. 
Razem 6935 zł. Zalsg!łe kemer: 
ne za grudzień i styczeń, za 
lokal na Flarjańskiej 120 zł., 
zapomogi doraźne 55 zł, inka- 
sowanie składek i reznoszenie 
list za 5 miesięcy 258 zł, mle- 
ko dla dzieci grużlicznych 98 
zł, dogpłacono za pońtzechy 
dle dzieci 62 zł., materjały pi- 
śmienne |7 zł, do święconego 
25 zł Razem 7571 zł. Nad- 
wyżka wydatków 707 zł. 


Wydano bezpłatnych obia- 
dów w okresie sprawozdaw- 


czym: 21849. 


(s) Na powodzian. Cukier- 
nia warszawska urządza w d. 
15 b. m. zabawę na powodzian 
Małopolski Wschodniej. Wła- 
Ściciele przeznaczają 10 proc. 
targu na pomec dla dotknię- 
tych klęską powodzi, oraz prze- 
znaczają pewną ilość fantów 
(ierty, czekoladki, wino i f. p.) 
ae bezpłatnego rozlosowania 
między pewedzian. 

Obok orkiestry popisywać 
się będą soliści-amaterzy, zna: 
ni w Zagłębiu, tany prowadzić 
będzie słynny tancerz p. M, a 
conferencierem chce być gwal- 


„tecznu decyzja w sprawie dal- 


idei braterstwa $- 


tening mający daru wymowy 
p. H. 
ciechy co niemiara, zwłaszcza, 


że i prowadzący tańce p. M. 


nie ma zielonego pojęcia e fi- * 
kaniu. = 

Niech to jednak nie zraża 
sz, publiczności, ostatecznie bO- 
wiem panowie ci pemieniają 
się relami i wszystko będzie 
w porządku. 

Ce do solistów, to choć ci 


chcieliby zachować najściślejszą 


tajemnicę, „Expres” woli się 
im narazić, niż czytelnikom i 
pisze, co wie. A więc jako 
koncertant—klarnecista wystąpi 
słynny p. Czech; śpiewać bę” 
dzie pan Gucze, a może i p. K. 
(do tej chwili. jeszcze nie chce); 
„Śmierć Azy* ma grać skrzy- 
pek-wirtuoz p. M. Zapewniony 
też jest występ deklamatora 
(rki) i przedstawicieli 
gałęzi sztuki. 
A więc do jutra! 


(s) Wyższe kursy nau. 
czycielskie w Sesnowcu. 
W dniu 15 b. m. o godzinie 
17 ej, odbędzie się w sali gime 
naastycznej państwowego semie 


nzrjum nauczycielskiego w Bas: 
siuchaczów 


nowcu zebranie 
wszystkich grup wyższych kur- 
sów nauczycielskich w Sesńew- 
cu i Dąbrowie dla omówienia 
ważnych spraw organizacyjnych 
kursów. 

Obecność wszystkich słucha: 
czów jest konieczne, gdyż na 
zebraniu tem zapadnie ostu 


szega istnienia W. K. N, 


S(s) Zabawa na Niemcach. 
W d. 18 b. m. t. j}. w nadcho- — 
dzącą niedzielę w parku na 
Niemcach TUR urządza zaba- 
wę parkową, która trwać be- 
dzie od gadz. 2 do 7 wiecze: 
rem, poczem w lokalu klubo: 
wym odbedzie się zabawa ta- 
neczna. Zabawa ta Będzie nad- 
zwyczaj urozmaicona, wobec 
czego spedziewany jest napływ 
gości z całego Zagłębia. Komi- 
tet zabawy czyni też nadzwy- 
czajne przygotowania, by G©0- 
ście istetnie się zabawili i 
wspeminali długi czas, że w 
d. 18 b. m. ziechali na Niemce. 


(s) „Ma przemiłą y go- 
dziwą zabawę” zaprasza a- 
kacdemickie koło zągłębian w 
Warszawie. Zabawa ta odbę- 
dzie się w d. 17 bm. w sobe' 
tę w sali gisanazjum Staszica. 

Dowcipne zaproszenia wy- 
stosowane w stylu archsicznym 
a zakończono następującą u- 
wagą: „Niniejszy skrypt y 
pytkowe 5 złp. (dla aksdewi- 


ków 3 złp.) jako powinność w | 


progów naszych złożyć potrza”, 
— co znaczy, że wejście tylko — 
za zapreszeniami i za opłatą 


zł. 5. 


(s) Nowe tereny. Fabryka 
Hulczyńsziego zakupiła 5 mor 
gów gruntu, (w tem j morgi od 
fabr. Distla), naktórem zamie 
rza budować nowe objekty fa- 
brycznę. Jak widać, fabryce 
powodzi cię nieżle i na tego 
rodzaju wydatki pieniądze są, 
ale na podwyżkę plac robata= 
czych pp. przemysłowcy pie- 
niędzy nie miig ż 5 


Będziemy więc mieli u- - 


innych 


sy. pracy i przyjmowanie 


|  cach sekretarz centr. 
= górników pan Bielnik wygłosił 
= 1eferst o prawach przysługu- 
_"_ jących obywatelowi gornikowi 
polskiemu. 


3 poeowo) podwyżki 


i biegłą niedzielę 
|. wiece na 
 Modrzejów, lowisz i Piaski. 


14 pobili nożem 


4 Prengel 
` wiatr i lokalne burze z cpada- 


= czać najwyższą 


= 3909 4279 6192 6216 
= 12087 12416 14909 23316 27395 
_ 29206 29524 30146 32909 33591 
_ 35890 37863 38305 38446 44608 
__ 46931 47374 49689 52990 53785 
_"_ 58902 68018 60426 61264 63685 
= 65166 65473 67020 68147 68166 
| 70000 76233 72621 73715 74984 
= 75791 79203 79643 80699 80800 
__ 81705 84867 86282 88499 98345 
= 101779 102369 104214. 


Fw Baketa (Owsiana |), põ- 
sprzeczawszy się z żeną Józe- 
E chwycił żkijsi zaczął ją bić 
lnterwóneja sąsiadów pełoży- 
ła kres zwierręcomu znęsaniu 


się nad bezbronną kobietą. 


- Ciężke pebitą z połamanemi 
żebrami przewibtioho. do bapi- 


tala kasy chorych, Baketą 
zaopiekowała się aa 
Z Będzina. 


(b) Wybery do sejmiku. 


Dziś w gminie olkusko siewier- 


śkiej, odbędą się wybory dwuch 
€złonków de sejmiku będziń 
skiego. 

(b) Ze sportu. W ubiegłą 
niedzielę odbył się mecz repre- 
zentacyjny pomiędzy druży- 
nami Świt, Victerja, Makabi i 


|. Sosnowiec centra Będzin Ha- 


koach i Sarmacja ż wynikiem 
6:3 (3:2) na korzyść So- 
snowca. 

Przebieg zawodów był dość 
ciekawy. 

(b) Strajk kamaszników. 
Wczoraj w Będzinie zastrajke- 
wali czeladnicy kamasznicy, w 
liczbie 68 esób. 

Kamasznicy domagają się 35 
zarob- 
raio godzinnego dnia 
czelad- 
pośrednictwem 


ów, 8 


ników za 


3 związku. 


<A 
Po dłuższych. pertraktacjach 
pray udziale insp. pracy inż. 
allota, majstrewie zgodzili 
się na 15 procentową podwyż- 
kę i Śmio godzinny dzień 
pracy. Pozostałe postulaty ed- 
rzucene. 
Na skutek powyższego za- 
łatwienia sprawy, część straj 
kujących powróciła do praćy. 


Z dąbrowy. 


(d) Wiece górnicze. W u- 
odbyły - się 


kop: Klimontów, 


Na wszystkich czterech wie- 
związku 


Wiece miały charakter spo 


- kojny. l á 
(d) Na noże. Dwaj bracia: 


Krajewski Józef j Mikołsj, za- 
mieszkali przy ulicy Wiejskiej 
Jana Dukata, 
którego w stanie ciężkim prze 
wiezione do szpitala, 


Z okolicy. 


(e) Sprawdziłe się.. Na 
dzień 13 b. m. ałynny astrolog 
zapowiedział silny 


mi deszczowemi i wybitne o- 
chłodzenie się powietrza. 

Dzień 21 bm. ma się odznaa- 
temperaturą 
dzienną miesiąca. 


15 leterja peństadwa. 


V klasa — 29 dzień. 


Zł 600. n-rr: 2436 5259 


ki 27757 27831 31706 32548 38093 


60894 67457 70284 76574 90654 
104944. 

Zł. 500 mty: 2871 10007 
15821 30414 30998 31302 33481 


__ 34308 36867 57115 58836 70379 
= 71986 83523 84218 90663 91673 
= 94616 93619 95954. 


Zł 400 nry: 418 1725 2112 


10489 


KOŁDRY 


GOTOWE I NA ZAMÓWIENIE 
poleca 


MAGAZYN BŁAWATNY 
W. MIESZALSKI 


Sosnowiec, Hale „Rozweju” 
BSE" Na żądanie udzielarmy kredytu. "YB 


Największy na prowincji Polski 
skład RADIOSPRZĘTU 
FI 


PARIO RUE KA 


NAJWIĘKSZY ZAGŁĘBIU ZAKŁAD a= 
OSKAR EINHORN 
OPTYK SPECJALISTA 


SOSNOWIEC róg 3 Maja 
TEL. 2-48 sa dworca kolei W- Y M.515 


Baczność! 
Skład hurtowo-deialiczny 
Natan Abramczyk vG, 


Baczność|! | 
Na nadchodzący sezon zimowy poleca wszelką galanterję jako to: Bieliznę a | 


demską. meska i dziecinną, swetry dsmskie i rnęckie, palta wełniane dam- 
skie i dziecięce, sweterki, dziecinne, ubrankb, pończochy, skarpetki, ręka” 
wiczki, oraz wszelkie trykotsże, parasole i parasolki. 


UWAGA: Udzielam kredytu!!! 


Ra 2 . 
Po ferjach letnich! 

Znowu następuje okres wzmożonego zaopatrywania się w jesienne 
wołniane wyroby jako to: swetry, pullowery, palta, ubranka, kurtki szkolne, 
kamizelki, bielizna Dr. JAGERA, a także wielki wybór pończoch we wszy” 
stkich kolorach, skarpetki, rękawiczki, wykwintną bieliznę damską i męską, 
krawaty, parasolki i t. p. 

Wzorem ubiegłego roku firma 


Józef Krumer „452%, 
II-gi skiep od ul. Modrzejowskiej, tel. 5.40 


jest bogato zaopatrzona w ostatnie nowości powyższych towarów i stosuje 
przy sprzedaży stałą zasadę: 


gwarzntowane wyroby, ceny najniższe. 


D OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA. 


Na pismo pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz- 
rywkę, eno cię uczy, informuje i jest two- 
Stota, 


im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. 
czy pogoda „Expres Zagłębia” zjawia 
się w demu twoim na „dzień dobry“. — — 


Drukarnie Fiandiows R. MONSIRSKI Bedaion Dime 3 


minimalnych. 


gotówkg 


Pierwszorzędna pracownia 
ubiorów damskich 


Ch. Zając 


w S6sE6wcu, ul. Medrzejswsku 9 


wykonywa wszelkie roboty 
wediug najświeższych żurnali 
francuskich i wiedeńskich. 
Wykonanie punktualne. Ceny przystępne, 
Uwaga: Posiadam przy pra- 
cowni duży wybór gotowych 
Remy: 
PORRZUCE SRO ERZE AE 
Pilerwszorzędna 


pracownia okryć damskich 


podług ostatniej mody Paryskiej 


L. Bółierak, Dędzih 


ul. Potockiego Nr. 3. 
Telefon Nr. 2-74. 


UWAGA: Nadeszły nowe mo- 
dele na sezon zimowy. 


"Plac 


w śródmieściu, okazyjnie 
sprzedam zaraz. 

Zgłaszać się: Soznówiec, ul. 
Towarowa 13, Zielińeki. 


mmoGLR<<ścrecścncrnareaaC QM 


Rto się chce odmłodzić! 


Niech uda się ze starym kape 
luszem do pracowni 


Sz. Goldberg 


w Sosnowcu, Warszawska 20 


, w podwórzu Í p. 
która przefasonowuja damskie i męskie 
na najnowsze modela jek nowe. 


Ceny przystępne. 


Eren an A DASZ 
Ogłaszajcie się 
w 
„Expresie Zagłębia”. 


dała $ 


| uz lekcji 


Prywatna Klasa Skrzypcowa 


Bolesława Mazurkiewicza 


Prefesera Kenserwateryum Muzysznego. 


Prowadzi wyłącznić kl. skrzypcową. 


Przyjmuje w poniedziałki i czwartki 
od godz. 3 po poł. do 8 wieczorem 


Sosnewiec, Modrzejowska 39. 


Szkolny kurs gry skrzypcowej 
dla niezamożnych uczniów Zagłębia, 


Od 1 października rezpocznie się zbiorowy kurs 
gry skrzypcowej oraz zasad muzyki teorji po cenach 
Informacje i zapisy przyjmuje się wtorki 
i piątki od gedz. 4 po poł. do 6 wieczorem. 


Sosnewiec, Medrzejowska 39 


Prof. B. MAZURKIEWICZ. 


JUŻ NADESZŁY 


PŁASZCZE DAMSKIE 


jesienne i zimowe. — Najnowsze i najwytwor: 
niejsze modele po umiarkowanych cenach do 
nabycia w firmie 


W. Grajcar mo ccjewska 15. 
Dział okryć mieści się na i piętrze 
w sąsiednim domu. 


„KERAMOS” 


Sesnowiecka Fabryka 
Wyrobów Ceramicznych 


Sosnowiec, ulica Czarna 2 
Telefon 10 67. 


Wyrabia. i posiada ma składzie: kafle, 
piece przenośne, wazony, doniezki 
zwyczajne i rzeźbione, naczynia ka- 
mionkowe i wsze .xie wyroby ceramiczne 


TRASZ OE TY WISI ESENE 
l Drobne ogłoszenie. | 


Nauka i wychowanie. 


gry na skrzypcach. 
Wiadómeść: Soszowiec — Pogoń. 
ul. Średnia 8. Szczypiński. 


Lokale. 


Mkesie z 2 — 3 pokei i kuchni 
w Sosneweu, możliwie z wygoda. 
mi w śródmieściu lub na Starym ïo- 
snoweu potrzebne. Cena obojętna Za- 
płacę kwartalnie z góry. Oferty do 
„Expresu Zagłębia”. 
peskwiewy w Sesnowcu lekalu na 
drukarnię: dwa pokoje na parterze 
w suterynie widnej i wysokiej. Oferty 
składać w „Expresie Zegłębia”, 
R pokoje poszukuję w śródmieściu. 
Czynsz od umowy, Oferty składać 
do adm. „Expresu Zagłębia” pod „B." 


Kupno I sprzedaż. 
Me różne, otomany mokietowe, 
a dywsnitowe w różnych kolorach 
za gotówkę i na raty. Sosnowiec, Po” 
goń, ul. Nowopogońsks 17. Bracia 
Antczak. 

Pianino francuskie Pleyel czarne, 
% krzyżowe sprzedam Barenblatt, Bęe 
dzin, Kołłątaja 30. 


Poszady ! prace, 


Fyrasowaczki do fabryki bielizny „Wa 
wel” potrzebne. Zgłaszać się Wapól- 


na 4, 
Różne, 


Sosnowiecki Lombard Pry- 
watny Targewa 18. 


Kaucjonowane, Koncesjonowana insty- 


ticja zastawnicza udziela wysokie por -* 


życzki. 


(ji Weksle z pieczęcią Przę- 
dzalnia Sztucznej Wełny z podpi- 
aem |. Palusiński I wszelkie tranzakcje 
fabrykowane przez Zdzisława Palu- 
eińskiego Firma mioeodpowiada. Każde 
przekroczenie będzie skicrowane do 
Pana -Prokuratora» Weżne jest, pieczęć 
Fabryka Waty i Kałder Józef Palusiń- 
ski i Ska podpis Józef Palusiński. 
przyjme przepisywania, ręczne. Wia- 

domość w redakcji Expresu Zagłę- 
bai. 


